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NO prości WARSZAWSKIE.
L isty  Kupieckie  donoszą, i e  w  Portach  

Bałtyckich  podniosła się cena tow arow  h o -  
lanjalnych  a szczególniej K aw y  i Cukru.
( w Parlamencie A ngielsk im  icszcze nieby o 
m o w y  o hilu  zbożow ym . ) .

D yrekc ja  JIna  Poczt Królestwa Polsk iego.  
Crdv z dniem I g o  Stycznia r .h .  Trakt b l o w -  
ny do W r o c ła w ia  na K alisz  obroconym  z o 
s ta ł ,  i wszelka komrounikacja Pocztowa do 
W r o c ła w ia  traktem dawniejszym na PI te- 
r uszów Kernpno  d*> W r o c ła w ia  iest p r z e r 
wana, Dyrekcja  J lna  przeto zawiadamia 0 
te.m Publiczność, w  celu ostrzeżenia p o d r ó 
żnych udaiących 6ię Extrapocztą do /> roc la -  
wia,  aby tamże traktem g łó w n y m  nn K alisz  i 
iechaT gdzie stacje w potrzebną liczbę koni j 

Opatrzone. —  Przeciw nie zaś iauąev na 
& ioirk6w t W i d a w ę ,  W ie r u s z ó w  óo l l r o -  
cławia,  6ami sobie przypisać zechcą mniej 
Spieszną usług?) skoro w  Królestwie  na tym  
trakcie iako iuż ubocznym, mała liczba koni 
iest u trzym ywana, a w P rusach  iuż od P o 
granicznej S tacji  w K cm p n ie  zacząwszy, ma 
Zawód i opóźnienie. w  dalszej swej podroży  
^ ystawieniby być m og li .—- w  W a r s z :  d. 11 
dVE r ca 1825 r. lladca Stanu D yr: Jlny P o 1 i - 
9P i Poczt A .  Sum ińsk i.  Sekretarz Jlny  
P ł  iduliński.

D z iekan  W y d z i a ł u  Lekarskiego Królews:  
r t  arsza: Uniwersytetu  W iadomo czyni, iż 

dniach 1 i 2 M a rc a  r.b .  p o  złożonym  śc i

W SPOMNIENIA,

Klaska p o d  S z y d ło -  
wari z T a ta r a m i  12-10.

słym  examinie, mianowane zostały  w yuczo-  
nemi A k u s z e r k a m i  zdulnemi d o .praktyko-  
wa ia sztuki położniczej: Antouina z K o s i ń 
skich N aw rocka .  Marjanna z W yhre inow  - 
skich Piaskowska.  Katarzyna z Szp a kó w  ■ 
skich Zielińska.  Marjanna z Szczygielskich  
Chihowska.  Marjanna z Jasińskich  Cyps.  
Franciszka z Klimkiewiczów R o lle r .  —

w W  arsz:  1. 10 M arca  1825. D r . ż i o -  
l ińshi. B rodzińsk i  S. U.

Fabryka N a c zy ń  sztuczno kamiennych  
(S z le y n g u t) '  otrzymała na d n i u  2 l .L u teg o  r» 
la. od W y s o k ie j  K o m m iss j i  S p ra w  FE ewnę- 
t r z n y e h i  Policji  K . P. Pater. t sw obody na lat 
3 na wyrobienie naczyń SztuC zno-kam ien-  
nych  ( Ś z tęyn g u t .) iakiemi są: m oździerze , re 
to r ty ,  bańki  i butelki do kwasów apteczne  i 
do wód m ineralnych,  oraz tygle  do w ytap ia 
nia kruszców i inne ogn io -trw a łe  naczynia.

z Numerem teraźniejszym Bibljo teki P o l 
skiej  skończył się p ierwszy kw ar ta ł  tego p i
sma. Bihljoteka. P o loka  wychodzić b ęd ń e  
w  następnym kwartale  iako też przez cały  
R o k  1825, w  dniach 1 i 15 każdego miesiąca. 
Objętość N um erów i Cena pozostaie taż sama; 
w W a r s z a w ie  Kwąrtalnle zło; 12, na P r o -  
w/hc/ż zło: 15. Prenum eratorowie  zechcą się 
wcześnie zgłosić ,  aby nie doznali opóźnienia  
w rozsyłaniu Numerów. Kto zechce prenu
merować od Ig o  Stycznia 1825 r, zapłaci p r e 
numeratę dwu kw ar ta lną , i z pierwsza mi N u
merami Tom u 2go»Mtse b ę d z ie  nadesłany T om* .
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pierwszy którego Exemplarzy mała liczba 
seszcze się pozostała,—

Todług^otrzymanych z G alicji wiarogod- 
nych listów, mianowany został przez Cesarza 
y ' t ’ j Ustri aekieS °  wakuiące po śmierci 
A. Gołaszewskiego  Biskupstwo P rzem yśl- 
s«je, X. Jan Potoczky  były Profesor Teologji 
» Rektor Akademji Lwowskiej a teras P ro 
boszcz w Stanisławowie. (M .)

s  W iln a .  — Tegoroczny karnaw ał skoń
czył się w tutejszem mieście przez uczynki 
chrześcjańskiej miłości bliźniego, z W ie
czorów tańcujących, składkowych, iakie tu 
w każdym tygodniu karnaw ału  dawane były, 
pozostającą od wydatków resztę rub li  ass: 450 
oddano dla ubogich pod opieką Towarzystwa  
Dobroczynności zostaiących. Ostatni zaś z po
wyższych wieczorów poświęcony został na 
wsparcie zniszczonych powodzią w Petersbur
gu. Damy szczególniej zatrudniły się roz
dawaniem biletów, a ogólnie zebrana z teo^o 
summa wyniosła czer: zł: Hollen: 6, rub: sr: 
815 kops 50 i rub: ass: 1960; co wszystko r e 
dukując na assygnaty, podług kursu, wynosi 
w Ogóle summę rubli ass: 5093 kop:50, którą 
całkowicie oddano J W . W ileńsk iem u  Cywil
nemu Gubernatorowi, dla przesłania do K o
mitetu N a j w y ż s z ą  Wolą w stolicy usta
nowionego. —

Dziś mrozu stopni 10.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

\ z L ondynu.
Xz'e W elin g to n  znowu zachorował, najsła

wniejsi Lekarze  nieodstępuią Xcia. — M i
nister K anning  ozdrowiał i iuż znajdował się 
na naradzie M inistrów . — Gdy Dzienniki 
P aryzkie  wielekroć iuż doniosły ©uwięzieniu 
Łucjana M ura ta , przeciwnie gazety G ibral
ta r  skie nic olem niedoniosły, chociaż młody 
M u ra t  przebywał w tein mieście, — Na Te

atrze Londyńskim  D rury Lane  daią wczasie 
terazniejszegoposżn w ielkieO ratorjum  z mu
zyką W eb era ,  poezja tego O ratorfum  opie
wa zwycięztwo A nglików  nad Francuzam i 
a szczególniej bitwę pod W a ter lo o . — Jene
rał L a fm e t odwiedził Józefa  B onapartego 
mieszkaiącego o 20 mil od F iladelfji w A m e 
ryce Pułnocnej, zastał tam A chilesa  M u 
rata,, który wkrótce ma się zaślubić z córką 
tegoż Jozefa . —  Ważną wiadomość ogłosiła 
Londyńska  gazeta Tim es „  Zasada wolnego 
handlu  z zagranicznemi kraiami ma być r o t -  
ciąglejsząniź w roku zeszłym, gdyż podany 
będziepro iek t k tóry się w szystkim  może p o 
dobać, to lest: żądanie aby został dozwolony 
wolny handel z temi kraiami które z A n g lją  
takiż handel choą prowadzić, czyli raczej 
przyjmować A ngielskie  towary a swoie p rzy 
syłać. “  — btosownie do spekulacji handlo
wych rozchodzą się w Giełdzie Londyńskiei 
rozmaite wieścią i tak d. 1 m. b. rozgłoszono 
ze A m erykan ie  luz zaięli H aw anę, ie  B irm a - 
nie zbliżyli się pod K alkutę, że E anterak  
podpisał pokoj z Boliwarern etc. lecz tegoż 
ieszcze dnia, znowu przeciwne ogłoszono no
winy. — w Parlamencie A ng ie lsk im  ciągle
irwaią rozprawy o K atolikach  Gdy K anc-
lej'zSkarbowyr doniosł ie  niektóre podatki b ę 
dące w A-Uglji zniesione, nadzwyczajna pow - 
stałaradość i klaskano przez kilka minut. —

n  . o z  P aryża .
Dnia 8 t .m . przyjmował K ró l Francuzki 

JJeputacją Jzby  Parów, która podała M onar
sze nowe proiekta zamienione w p r iw o  na 
ostatnich posiedzeniach— Ministerjum domu 
Królewskiego kupiło w P a ry iu  TeatrFaw art 
*a 800,000franków.—Morderca L e fo r t  pisał 
list z więzienia do wydawcy gazety K o n sty 
tucjom sta, w  którym  zaprzecza iż chciał um 
knąć z  w ięzienia, niem niej prosi wydawcę
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aby pisząo o nim nieużywał w yrazu  m o rd er
ca L e fo r t , gdyż  ma nadzieie być  zupełnie u -  
woluionym od ka ry .  — P a p a w o in  odwołał 
się leszcze do Sądu Kassacyjnego.— w Szp ita 
lu  Stej T ró jc y  w  P a ry żu  p rzyięto  w miesią
ca  Styczniu, 536 P ie lgrzym ów , to ie s t :  446 
mężczyzn, i 90 kobiet. — Rozmaite G azety  
na początku bieżącego miesiąca ogłosiły ważne 
wiadomości, k tó re  iednak bardzo potrzebuią 
potwierdzenia , do takowych należą następne 
n o w in y :  W y p o  wiedzeuie w ojny w I l i s z p a -  
n ji przez S ta n y  -A m eryki P u łn o cn e j , ogło
szenie niepodległości w yspy  K u b a  i p rz y łą 
czenie iej do M e x y k u , nowe wkroczenie w o j
ska F rancuzkiego  do H iszp a n ji ,  K ongres  
w P a ry żu  eta: —  X żn a  M etern ich  bawiąca 
w  P a ry żu  coraz bardziej iest słabszą.— w Je- 
dnem z mniejszych miast F rancuzkich  Sąd 
K ry m in a ln y  ma wciągu miesiąca sądzić O jca  
k tó ry  udusił swe D ziecie  leżące w  kolebce; 
M acochę  k tóra  swą Pasierbicę  tak w ygłodz i
ła że podobną iest doSzkie le ta ;S iostrzeńcakl6 -  
r y  strze li ł  do swego łV u ia  i M ło d zień ca  k tó 
ry  strze li ł  do S ta rca  maiącego Jat 70 !!!.

O d  G ranic Tureckich .
Potwierdza się że w -Ad.)-yanopolu  odbę

dzie się wielka rada  w oienna , lecz nie będą na 
niej znajdować sięAienci Greccy  iak n iektóre 
l i s t y  doniosły. —  Rząd G recki ogłosił że iuż 
Wszyscy buntow nicy  k tó rzy  b ro ń  podnieśli 
przec iw  temuż rządowi, zostali pokonani, 
Wielu z nich rozstrzelano, ieden z najzuchwal
szych buntowników zwany N o ta ro p u lo  tak
że iest uiety i osadzony w zamku W u tz a .  __
Xże M iło s z  posłał list do Jenarała dowodzą
cego w Sem linie  donosząc o uśmierzeniu b u n 
tu  w S erw ji , oświadcza że m m ia ł  surow o po
stąpić z buntownikami, k tórych dowódca P o -  
jPowicz (inaczej zwany P epow jes  albo D ia k )  
test rozstrze lany . Spokojność iuż p r z y w r ó 

cona i H a n d e l  t rw a  iak dawniej. — w P V  ene- 
cji odebrano ważną wiadomość że tw ierdza  
P a tra s  poddała się G rekom . — z N iem iec.

J .K .M .  Xże O r  a n j i Następca T ro n u  N i 
derlandzkiego  wyiechał z B ru x e lli  do P e 
tersburga,| z k ą d w r ó c i z N .  swą M a ł ż o n 
ką ..—K ie  -A ntoni R a d z iw ił ł  Namiestnik W . 
X . P ozn a ń sk ieg o , p rz y b y ł  do B erlina . — 
D . 24 z.m. Umarł w P re sć u rg z rF e ld m a rsza -  
łek -A ustr\acki H rab ia  Leopold P a lfy  w 61 
roku  życia.— D. 17 z.m. odbyło się czwarte 
posiedzenie Sejmu Z w iązku  N iem ieckiego  
w  F rankfo rc ie , na k tórem  Poseł Xżąt S a 
sk ich  doniosł urzędownie o zgonie Xcia Save 
G o ta ; zdaiesię że na tymże S e jm ie  ułoźouem 
będzie kto ma objąć rządy X tw a G o ty . —  
W ojsko B aw arskie  otrzymało rozkaz i i  k o ł 
nierze w kaidą N ied zie le  i Święto uroczyste, 
powinni znajdować się na nabożeństwie.— D. 
28 z.m. Deputacje  od obu Jzb Sejmu B o d e ń 
skiego, z łożyły Panuiącemu W . Xciu adres 
ułożony w wyrazach wyourzaiący ch na j
szczersze przywiązanie B adeńczyków  do swe
go władcy. —  D om  hand low y R o tszy ld ó w  
w  F rankforc ie  odebrał z L o n d y n u  składkę 
którą tam M ienci tegoż domu zbierali dla 
nieszczęśliwych mieszkańców N a d reń sk ich  
pozbawionych maiątku przez p o w ó d ź , ta 
składka wynosi około 100,000 z ł p . —  Gazeta 
K la g en fu rcka  donosi że d, 21 zm .w e  wsiach 
okolicznych ( między Alpami ) uważano że 
P ta szk i w  k la tkach , tudzież P tastw o  d o m o 
we, P s y  i ince zwierzęta b y ły  nadzwyczaj 
niespokojne, o godzinie pierwszej popółnocy 
usłyszano h u k  p o d ziem n y , zdawało się że n a 
stąpiło trzęsienie ziem i, co przeraziło  trw ogą 
mieszkańców, g d y  przestrach minął, znowu 
usłyszano huk mocniejszy i iakby uderzenie 

j p io ru n a , dzwony same -dzwoniły, a sprz"ęty 
I w domach chwiały się, nazaiutrz rano  pono-



vfjfto «ię trzęsienie ziemi 'i wiele domów ie s t  • 
jąorysow.auy oh, Barom etr  w.tej oliwili wca
le uieoka/.y wal b u r ty ,  dupiero potniej spadł, 
poctem  śnieg  padał; —-Gareta  Barr jtska  dz i
wi się ze gdy ty lekroć pisma publiczne do
niosły o Bohaterkach Greckieh, iako to: Bo- : 
heli nie, M oscho, D eppo  i t: p : nikt leszcze 
r iedon ios ł o Bohaterkach A m erykańskich  
k tó re  od la t  kilkunastu walczą w^zeregach 
powstańców -Ameryki południowej. D o k tó r  
F unek  świeżo wydał dziełko wktórem w y 
mienia nazwiska i czyny tych nowyoh -A m a 
zonek; wiele ich walczy obok swych M ężów  
i p  .nosi wszelkie tru d y  woienne, nie tylko o 
walczących poiedyńczo mówić należy, lecz są
naw et hufce takowych Kobiet. Gdy w roku 
1806 -Anglicy znajdowali się w prowincji B yo  
de la P la ta  iedna z A m erykanek  rzekła  do 
tw ego  M ęża  „spieszę do walki, n iew ątpięże 
iesteś rów nie  odważny, lecz gdybyś się oka
zał być tchórzem , unikaj odemnie, bo odtąd 
pod iednym  dachem mieszkać z tobą niebędę“ 
Jona znowu Amerykanka nazwiskiem M a 
nuela Pedozra  za częste dowody waleczno
ści, otrzym ała stopień Porucznika e t: c: 
— w X tw ie  Szwarchurg R u d o lszta d  zjawił 
się iakiś D oktor  k tórego Wieśniacy nazywaią 
Lekarzem  cudownym, ma on ogłosić wszel
kie sposoby swego leczenia chorych. —  Gdy 
powódź gwałtownie zalewała okolice Jewer, 
mies/kaiący w małym folwarku P. Seczen 
B ra t  sławnego wędrownika, widząc żewoda 
e nadzwyczajną szybkością dosłaiesię  do iego 
dom u,porw ał swe dziatki i uniósł ie na odległy 
pagó rek , gdzie także zdążyła schronić^dę ie- 
g o  M a łżo n ka ; sądząc że iuż zabezpieczył 
swoie ukochane rodzeństwo , wraca do domu ' 
aby leszcze co m óg ł uratować z kosztownie]- 
szych i potrzebniejszych sprzę tów , wchodzi 
do domu a w tej chwili woda przybic i a.leszcze

z więkS7ą gwałtownością; ucieka przeto pod 
strych, i iuż niemoźe,dostać się na dół; zost.aie 
w tak smutnetn położeniu przez kilka dni.bez 
pożywienia i  napoiu, zgłodniały o.czekuiera
tunku, postrzega w odległości płynącą łódkę  
z Ludźmi, daie znak powiewem chustki aby  
się zbliżyła, ieden z będących w łódce pozna
wszy PanaSeezere zawoła z przerażaniem ,, zo
stałeś wprawdzie p rz y  życiu, l e c z tw o ia z o -  
na i dziatki ńieznalazły ocalenia na pagórku, 
woda dostała się aż tak wysoko, i wszystkich 
uniosła! nieszczęśliwy narzekał na spieszne 
użycie ostrożności, bo gdyby  zostali w domu 
i szukali schronienia pod strychem, by l ib y  o- 
caleni!. —  D O N I E S I E N I A .

Karól J a n  dwóch im ion  K r  a y m o n d, po D a n id z i*  
Fray inondzic  b. K onduktorze  Pocz ty  Syn; w r. LSl l  w y 
szedłszy z W a rsz aw y  i  do tego czasu o i ego osobie fa- 
m il ja  n ie  ies t  wiadomą, a  część spadaiąca na  n iego 
w W arsz a w ie  znajdująca s i ę ,  n iepew nośc i  u lega ,  familja 
z a ś ie g o ,  takow ej  części  bez p rzy tom nośc i  i zezw olen ia  
tegoż, do siebie  przylać  n ie  może;  przeto ogtasza n i 
n ie jszym , aby raczy ł  donieść o te rąźu ie jszem  swem za- ,  
m iesz kan iu  swoięf t a m i l j i ,  m ieszkającej  w m ieśc ie  
W ę g ro w ie ,  w Pc ie  W ę g ro w sk im ,  W t w i e  Podlask iem . 
w P rzec iw nym  bow iem  razie  po up ty n ien iu  t e rm inu  
p rawem oznaczonego, gdy  się  n iezg tos i,  u w aża ny  b ę 
dzie za n ieży iąccgo  i część na n iego  spadaiąca w lęco  
fau .i l ji  oddaną i wypłaconą zostanie ,  do k tó re j  z g ła 
sza jący ,  p rzez opuszczenie swe dochodzenia, prawo w ła 
sności  u t rac i .  Józef  111 u b e k .

Dnia  17 m. i r. b. osoba idąc przez Solec zgubiła  pa-  
p ie ry  w k ilku  arkuszach. Uprasza s ię  znalazcy o od
danie za  nadgrodą do D rukarn i  K urjera .

D wa Losy do3cie j  Klassy  2 7 ul ej Lo te r j i j jod  N u m e r i .  
mi 24 ,252 i 24,259 u K olek tora  Z ie l iń sk iego  w zię te ,  
zg in ę ły ;  w y g ran a  ty lko  w łaśc ic ie low i wypłaconą będzie,  

w W s i  Dębin za M iłośną mil 2, na  t rakcie  porzter- 
wym, dnia 15 Marca r . b. zos ta ł  skradziony, podró

żnemu Koń gniady,  miernego wzrostu  s t r z a łk ę  na  czoła 
m aiący;  k toby ó nim  mógł m ieć  iaką  wiadomość, n iech 
raczy donieść za nadgrodą do D rukarn i  K urjera ,

Dorożka Ross: z bronzem, nowa fabryki miasta  Mu- 
sk\vy, ies t  na  p r z e d a t  w H ote lu  Europy

T e a t r .  Ju t ro  City raz Upora ,V, oka z to d t iA ,


